
 
„Wiersz ten dedykuję Przyjaciołom  

z Koła Łowieckiego „Słonka”  
w Międzyrzecu Podlaskim,  

z okazji Jubileuszu 75-lecia istnienia,  
w podzięce za każdą chwilę spędzoną wspólnie w Ojczystej Kniei” 

 [autor Jerzy Zinkiewicz] 
 
    „DARZ BÓR” 
 
Powiem to z dumą i satysfakcją, 
Wielki to zaszczyt, że znam się z Wami, 
Kocham Myślistwo, więc to nas łączy, 
Chociaż w odległych stronach mieszkamy. 
   Wiem, że łowiectwo, to gospodarka, 
   Rządzą tu liczby, gonią wyniki, 
   Ale „Myśliwskiej Duszy” - tej z „Pasją” 
   Nie da się „zamknąć” do statystyki. 
Ona jest wierna „Dzikiej Naturze”, 
Jej nie przekupisz, nie zlicytujesz, 
Poznasz Ją tylko w tętniącej kniei, 
Tam Ją zrozumiesz i tam poczujesz. 
   I takiej właśnie „Myśliwskiej Duszy” 
   Słonka jest, myślę - UOSOBIENIEM 
   Włóczy się z nami po leśnej głuszy. 
   „Karmi do syta” miłym wspomnieniem. 
Wierna ojczystym zachodom słońca 
Nie składa hołdu światu innemu 
Oddana lasom, chmyzom, ostojom 
Tak po myśliwsku, tak po naszemu. 
   Zanurzyć lubi, w atrament nocy 
   Malarskie – wspomnień, piórko, nad lasem 
   Odświeżyć „Obraz Myślistwa”, w sercu, 
   Jakąś przygodę dopisać czasem…………. 
Dorzucić szczyptę i do tradycji! 
I do historii, jak godny „Diariusz” 
Wielkiej Kroniki Podlaskiej Kniei, 
„Pod rękę – z Pasją”, kreślić scenariusz.    
   
   Dlatego pierwszy toast podniosę, 
   Za Ojców Waszych, za Antoniego, 
   Bo Oni z pasją stworzyli Koło, 
   Zaś Słonka w Herbie wyszła od Niego. 
Dlaczego wybrał maleńką słonkę? 
Przecież motywów miał pakiet cały, 
Posłuchał głosu „Myśliwskiej Duszy”, 
A Wasze serca to zrozumiały. 



   Więc drugi do Was drodzy Nemrodzi, 
   Podnoszę kielich przedniego trunku, 
   Też bym za słonką z Wami głosował, 
   Dla Jej maestrii pełen szacunku. 
Proszę – nie dajcie „Myśliwskiej Duszy” 
Zniewolić „Chytrym”, dzisiejszym czasom, 
Niech Wasza Pasja, z tą „Długodziobą”, 
Wierna zostanie polom i lasom. 
   Ja zawsze wracam od Was, z Podlasia, 
   Z bagażem przeżyć i miłych wrażeń, 
   I choć codzienna praca mnie wchłania, 
   Często powracam do wspólnych zdarzeń. 
A gdy w wiosennym amfiteatrze, 
Radość Ci spektakl słonki przyniesie, 
Wiedz, że ktoś inny też na Nią patrzy, 
Gdzieś tam na przykład w Mazurskim Lesie. 
   Popatrz jak kreśli tajemne kręgi 
   Skrzydlaty „Klejnot”, nad ciemnym lasem, 
   Zszywa mozolnie koślawym ściegiem, 
   „Wieczną Krainę” z dzisiejszym czasem. 
Dlatego w ciszy, w chwili zadumy, 
Podnoszę toast za tych Kolegów, 
Którzy polują z naszym Patronem, 
I ustąpili z Waszych szeregów. 
   Niech knieja szumi Im po wsze czasy, 
   Umila wieczne Ich spoczywanie, 
   A nasza pamięć i wdzięczność w sercach, 
   Z „Kultową Słonką” niech pozostanie, 
A teraz dajmy się porwać chwili, 
Wszak Święto Wasze! Hej Jubilaci! 
Za Wasz dorobek w zgodzie z tradycją, 
Niech Knieja zwierzem, „Słonce” odpłaci!   
   Niech grają rogi sygnał „Na Łowy”, 
   Niech świecą nocą Księżyca blaski, 
   Wiwat Nemrodzi spod Znaku „Słonki” 
   Niech Łowców żyje nam „Ród Podlaski” 
 
 

 

     
       „Darz Bór” 
 


